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1•rosln17 o 1•7 hle o•lnowlenle 
pre11un1erat, ! 

Kto truje nasze społeczeństwo? 
(Głos pod adresem prasy galicyjskiej). 

Ile to prawdziwych pereł naukowych, 
ile znakomitych myśli, u wag i spostrzeżeń 
w przeróżnych kwestyach naszego życia 
marnuje si� jedynie dla.tego, że nie są one
znane we wszystkich warstwach społecznych. 

I tak n. p. choćby najlepszych myśli i 
projektów dotyczących ogółu ludności w·kraju
u�ieszczonych w dzienniku zawodowym: 
daJmy :1a .to kupc�w, nauczycieli, lekarzy,
lub 'Y Jakiem prowmcyonalnem piśmie, nie 
po�torzy nigdy żaden inny dziermilc, uważając 
taki przedr�k za o belgę dla honoru redakcyj­
nego „ skutkiem czego najpożyteczniejsze u­
wagi przesuwają się bez echa, podobnie jak 
obrazy w kalejdoskopie. 

".l'ak stanowczo dłużej być nie powinno 
t�m bardziej, _że od dawna najpoczytniejsz�
pisma zagramczne nie wstydzą się przytaczać 

� z innych dzienników nawet całe ustępy o 
sprawach, które mogą zainteresować zarówno 
ogół lub nawet tylko część swoich czytelni­
kó�. W Ang)ii i Ameryce wiele wydawnictw 
daJe z lepszych prac odbitki za kilka hale­
!zy_, aby tylko _spopularyzować myśl nową 
1 ZJednać dla mej zwolenników. 

Tylko w Galicyi inaczej, i zawsze ina­
�zej, bo nasi wysoko uczeni pisarze redakcyjni 
za ż�dną cenę nie powtórzą „cudzego" -
chocia7. by najleps�ego arty kul u, alP- widzimy 
tam za. to mnóstwu suchych i bezwartościowych
dla �as k�estyi politycznych. z Bu!garyi, 
Turcy,, Rosy,, Persy,, Prus, Anglii jtd itd., pi-

.sany�h tendencyjnie w tym celu, aby od­
wrócić uwagę Czytelnika od ważnych spraw 

_ swego kraju i narodu. 
Toć. też następstwem takiego nieuc.z�i­

-- w�g? stanowiska prasy galicyj�kiej jes.t,· ze· 

lepiej znamy sprawy zagraniczne aniżeli swoje 
własne, wię0 nic dziewnego, że gdy dzisiaj 
kto zapyta: Co tam nowego? ... odpowiada 
się zazwyczaj rozumowaniem na tle zatargu 
bułgarsko-tureckiego lub na tle zjazdu pa­
nujących - natomiast milczy się o działal­
ności Sejmu, o najważniejszych kwestyach 
ekonomicznych, szkolnych, sądowych, kole· 
jowych, podatkowych, których pomyślne i 
szybkie załatwienie wplyną6by musiało na pod­
niesienie naszego kraju. 

Jest to krótko powiedziawszy bałamu­
cenie opinii publicznej i Czytelników, kt'ó­
rzy też mimowoli zajmują się wszystkiem 
innem - tylko nie własnem dobrem. Ponad­
to dzienniki na.sze zamiast, ażeby kronikę 
poświęcić wyłącznie ważnem sprawom miast 
i powiatów, piszą różne bzdurstwa o zł odzie· 
jach, oszustach, mordorcach itd. jakgdyby 
te wiadomości miały podnieś6 i oświeci6 na­
sze społeczeństwo. 

Skoro więc zadaniem prasy kraj owej 
jest nie tylko podawanie wiadomości poli­
tycznych, ale głównie wykształcenie i umo­
ralnienie społeczeństwa, dlatego żądać mu­
simy wszyscy, ażeby redakcye zmieniły do­
tychczasowy i ze wszech miar szkodliwy 
program pisania, w myśl przysłowia: Cudze
znajmy ale swoje kochajmy i doskonal­
my!!! 

�-� 

N ie będzie inaczej .... 
(Głos z kraju) 

Kości spróchniałe powsta:foiti z mog'ły 
Przywdziejcie d1rnh11 i ciało i siły .. 

Stara to i niezbita pi-a.wda, że nasza inteligen­
cya w miastach i miasteczkach nie bierze udziału 
w pracy narodowej i towarzystwa'Jh ekonomicznych 
w tym stopniu, jakby brać mogla i powinna. 

Gorzkie słowa prawdy na po wyższy temat pisz& 
,,Głos Polski·'· w wst�pnym artykLtle nru 45 p. t. 
Prfyczyny apatyi._ w m!astach, w którym ozyta�y �.
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>lnteligencya miejska nie jest chę.tną do pracy nad
szarą masą ludności miejskiej ale co gorsza, na we­
wnątrz u siebie rozpanoszyły się niezgoda, ambicye,
lenistwo (maskowane przeciążeniem pracą) karciarstwo,
przesiadywanie w knajpach, jednem słowem, to, czem
zdawna grzeszymy. lnteligencya zatraca i depce, nie­
raz dla dogodzenia ambicyi. te wielkie wytyczne na­
sze hasta narodowe i nurza się w małostkowych zapa­
sach. na te,enie małomiasteczkowym. Urzędnik czuje
się tylko urzędnikiem, a cały :obywatelski obowią•
zek wyładowuje w kasynie przy wiście lub ferbelku.
To też nie dziw, źe w mieście rzadko widzi się jakiś
kontakt, zaufanie i sympatye między inteligencyą a
rzeszą robotniczą, kupiecką, rękodzielniczą. Wyrwać
się z tej gnuśności, nieróbstwa i nałogów nakazuje
nam obowiązek narodowy."

Te zatem, a nie inne przyczyny, sa.i uzasadnio­
nym powodem, abyśmy się domagali aż do skutku 
usunięcia. gnuśnych inteligentów z Rad miejskich , 
którz:v jak cholera azya.tJcka zarażają najlepszych 
prar JWników na zagonie społecznym. Tak samo i 
zwyczaj odbywania wierzornyoh posiedzeń Ra::ły, oraz 
zwyczaj przepytlowania. najważniejszych spraw na 

jednogodzinnem posiedzeniu bez1.Va.runkowo mu,i byó 
I • usumętym, bo tylko na przed południowych posie-

dzeniach, które trwać moga, wedle potrzeby 3. 4 
albo i 5. godzin, będzie można zpadać wsze<.\hstron• 
nie każdą sprawę i sumienne wydać o niej zdania. 
Więc słusznie piszecie : Nie będzie lepiej, jak długo
w Radach miejskich rządzić będzie niezgodna ambit­
na, leniwa, do kart i pijaństwa chętna inteligencya! 

Ale również nie zmieni stan obecny na lepsze, 
dopóki samo mieszczaństwo, to· jest: kupcy, przemy­
słowcy, i robotnicy lekceważyć sobie będą sprawy 
gminne oraz sprawy, dotycza,ce zarządu miejskiego. 
Dziś doszło tej smutnej ostateczności, te nikogo nie 
obchodzi posiedzenie Rady miej�ki'ej ani R,,dy powia­
to•.cej; nikogo nie obchod�i budżtt miej łlci ani prJttiatu; 
nikt nie pyta się, na co burmistrz wyd"ie rok rocznie 
300, 500 lub 800 tysięclf ? !

Zaintensu\\anie do takich spraw nam najbliższych 
a więc najważniejszych obudzi się wtenczas, gdy 
podczas każdego posiedzenia Rady miPjgkitj zjawi się 
na galeryi nie kilkunastu ••• lecz kilkaset obywateli! 
Zamiast bowiem tłumnego jawienia się na rozpra• 
wach podczas kadenoyi sa,dów przysięgłych, z któ­
rych społeczeństwo nie ma żadnej korzyści, należy 
poświęoió godzinę czasu ra.z w miesiącu na przy.słu­
chaniu się rozprawom naszych radnych, którzy nie tyl­
ko !Ztfują groszem publicznym, ale także, od któ, 
rych zależy dobrobyt ludności i porządek w gminie. 

W reszcie nie będzie inaczej dotąd, jak długo 
obywatele nasi unikać będą zgromadzeń, urządza­
nych ozy to prz�z posłów, czyli też przez wydział 
stowarzyszeń. Obecnie widzimy, że us sejmikach re­
lacyjnych naszych posłów jawi się zazwyczaj kilka­
dziesiąt osób, zaś na. Walnych zgromadzeniach n; p. 
Sokoła, Kasyna, Czytelni i innych stowarzyszeń za• 
. ledwie kilkunastu czl:mków. Czy tak byó powinno p •• 

W końcu je3zoze jedna uwaga! Nie będzie i­
naczej w naszych miastach, dopóki samo mieszozań• 
stwo uważaó się będzie za coś niższego i poślefoiej 
szego. Dziś mieszczanin jakby niewolnik kłania się do 
samych nóg przed burmistrzem, urzędnikiem gminnym 
a nawet ladajskim gry?.ipiórka.,. Dziś obywatele prze• 
klinają burmistrza. i radnych za ich łajdackie rządy 
a mimo to płaszcza, �ię przed nimi. Gdzieindziej ta., 
kich drabów policzkują publicznie - natomiast w na• 
szym kraju trzęsie się wszystko ze strachu, powie.• 
dając, że burmistrz nie dalby pożyczki w kasie, mógł• 
by maltretować i t. p. 

Wśród takiego spoleczeńitwa. niewJluicz�g> i 
zepsutego nic dziwnego, że w koło nas gnuśnośó i 
obojętnośó,. brak chęci do pracy - ale za to pełno 
chętnych przy kufelku i kartach! Jednostk i energi• 
ozne i najlepszemi ożywionemi chęciami, zniecbęcajll 
się niebawem dla braku poparcia więc nic dziwne• 
go, że zamiast iść naprzód, cofamy się witeoi, i że 
skutkiem naszej bezozynności nędza pcha się do nas 
drzwiami i oknami ... 

Przyznajemy, że każdy ma swoje zajęcie, za­
bierające mu dość sił i czasu - ale też i to przy. 
znaó trzeba, że społeczeństwo w innych kraja.eh rÓ• 
wnież pracuje niejednokrotnie ciężej, a. przecież wi· 
widzimy tam życie pełne zapału, bo· katdy, ciy to 

· urzędnik, czy przemysłowiec, kupiec, r�kodzielnik
lub robotnik poza własnymi obowiązkami - poczu­
wa się do przyłożenia bodaj drobnej cegiełki dla do.
bra publicznego! Tam każde go dnia pracują ludzie
nawet w nocy do 9 lub lOtej godziny w rozmaitych
stowarzyszeniach, i właśnie w tym czasie widzimy
tam mrówczl\ i bezinteresowa.n\ pra.<J� dla całego
społeczeństwa.

W Ga.licyi nie może być inaczej, bo nas nie
wychowano i przyuozono do takiej roboty! W Galioyi

. panuje wstrętne sobkowstwo, które truje i zabija.
najszlachetniejsze zamiary. U nas zawłze: brak cza• 
su I brak ... pieniędzy! ... Ta zabójcza atmosfera nie 
zmieni si4t nigdy, jeżeli na sterników do �szelkioh 
instytucyi i organizacyi wybierać będziemy jedno• 
stki ambitne, próżniacze i gł11pie, bo takie nie tył• 
ko same ni-:: nie zrobił\ - ale nadto· na zawsze u-
śmierci\ ducha tej instytucyi. B. 

Deputacya nowosądeckich mieszczan 
we Lwowie. 

Wykonujl\c jednomyślną uchwałę Walnego Zgro­
madzenia „Związku właścicieli realności" w Nowym 
Sączu z dnia 15 czerwca 1908 przygotował Wydział 
,,Zwi\zku" niespełna. pięó arkuszy druku obejmu• 
jący protest przeciw uchwale Rady mia3ta z 3. 
września 1908, odnośnie do przeprowadzenia wodo­
ci3igu, kar alizaoyi, oświetlenia elektrycznego i tram• 
waju, oraz kon wersyi długów, na które to interesy 
postanowiło 24oh radnych zacil\gU!\Ó pożyczk� w su• 
mie zwyż cztery miliony koron. 
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Uchwala. ,,Związku właścicieli realności• powi• 
tana, została przez mieszczaństwo całego miasta 
azczerym zapałem i radością, co stwierdza. bez małH.-
8ześóset podpisów właścicieli realności dołl\ozonych do 
protestu posia.:lajl\oych około 900 domów w Nowym 
Sl\ozu, co jest bezsprzecznie najlepszym dowodem 
dals2ego poparcia prowadzonej akoyi przez „Zwią­

zek właścicieli realności". 
Deputaoya. nowosądeckich obywateli pod prze� 

wo dnictwem wiceburmistrza Aleksandra Konrada

w liczbie czterech członków zjawHa się we środ� tj. 
80 września b. r. w Sejmie krajowym, aby tutaj 
szukać ratunku u Posłów przed nieunikniOUfl ka.ta­
strofSt dla Nowego Sącza. 

Deputacya, prowadzona przez p. Władysława

Gł�b< ckiego posła do Sejmu 1 marszałka powiatu no­
wosądeckiego, udała si� nasamprzód na audyenoy� 
do Marszałka kraju .JE. hr. Badeni eg?, a. przedstawi• 
wszy mu niebezpieczeństwo, jakif'I grozi miastu i lu­
dlJ ośoi w razie przeprowadzenia, uchwalonych przez 
Rad 't gmi nną inweftycyj, prosiła Marszałka kraju, 
który jest honorowym obywatelem miasta Nowego
Sl\cze, ał-y ratował miasto od niechybnej ruiny. 
Marszałek kraju żądał wyjaśnień w wielu kierunkach
na które o dpowiedzieli członkowie deputaoyi przy• 
czem wykazali, że w Nowym Sl\ozu może być wo­
dociąg tańszy o jeden milion, że mogą być również
tańsze kanalizacya i oświetlenie elektryczne, tylko
potrze ba rozpisać konkurs na takie inwestycye, a.
znajd!\ si't firmy, które przepr�wadz9i wszystko pod
najkorzystniejszymi werunkam1. Marszałek kraja wy.
raził zdzi wianie, dlaczt'go na Radzie miejskiej i na.
Radzie powiatowej oprócz protestu dwóch członków
nie było żadnE'j opozycyi. I to niezwykle zjawisko 

dosadnie wyjaśniła deputacya i wywodami swemi 
przekonać musiała Marszałka kraju, skoro tenże 0• 
świadczył, ż8 osobiAcie i grtmtow'lłie rozpatrzy tę po• 
ważnl\ spraw 't, a nadto przyr2ekł, że nie dopuści, aby 
gmiva i jej obywatele narażeni zostali na szkodę. 
Przed poi egnaniem odebrał JE. hr. Badeni od p. 
Aleksandra egzemplarz protestu, którego oryginał 
wniesiono na drugi dzień do Izby peselskiej, za po• 
średnictwem posła Stopińskiego. Członkowie deputa­
cyi odnieśli z nadzwym,aj przychylnego przyj�cia u 
:Marszałka kraju, które trwało niespełna trzy kwa­
dranse jak najlepsze wrażenie. 

Przed tą audyenoy9i czynność deputacyi ogra• 
Jliczyła si 't na konferencyi z posłami różny eh stron• 
niotw i tak: z pp. Myjakiem, dr. Bernadzikowskim, dr. 
Germanem i dr. Tertilem. 

W dniu 30 października b. r. uwijała się de-· 
putaoya u referentlw i Hefa I departamentu Wy­
działu krajowe go przyczem nader OC'hotnie udzielał 
jej swej po mocy poseł dr. Buzek. Bardzo pociesza­
jące oświa dczenie złożył deputacyi po1:1el dr. Were­
szczyński, c złonek Wydziału krajowego oraz szef 
biura dla spraw edministracyjnych albowiem powie­
dział, że w Nc"\\'JID �a.cm potrHba przedewszystkiem
�analizacyi - potem dopiero wodociągu, możliwie 

najtańszego - zaś elektryczne światło i tramwaj to 
luksus •• : nie dla Sącza! Dziwił się niemało dr. We­
reszczyński, dlaczego w Nowym Sa.iozu uchwalono 
tJ % dodatek na wodocil\g, skoro w Bochni, Rzeszo­
wie i Tarnowie na. tensam cel wystarcza 6 % • Wresz„ 
cie zapewnił, że Wydział krajowy przy tak wyso­
kich pożyczkach, odpowiednich może dla Lwową, -
uie zaś dla ubogiego �a.ioza - poważnie rozpatry• 
waó będzie każdy szczegół tem więcej, że woda w N. 
S9iczu jest dobra i niema nic pilnego z tak koszto• 
wnemi inwestycyami. 

N as tę pnie konferowała. deputacya _?: posłami: dr. 
GłStbińskim, Hemplem, Kędziorem, Marszałkowiozem, 
Cieluchem, Bisem, Jedynakiem, Cipserem, którzy 
również oświadczyli życzliwe poparcie - w obeo 
czego nie ulega wątpliwości, aby Sejm w tak krót­
kim czasie załatwił bez gruntownego rozpat!'zenia 
w miliony idl\oe przedsiębiorstwa.. 

Deputacya mieszczańska, która. poszła bronió 
zarówno interesów właścicieli domów, jakoteż inte• 
resów lokatorów, spełniwszy włożony na si't obo­
Wil\zek, ma moralną pewność, że Sejm i Wydział 
krajowy poinformowawszy si't o istotnie grJŻfloem 
dla Nowego Sącza niebezpieczeń!iltwie, zajmą zapew• 
ne inne - aniżeli dota,d stanowisko wobec szalo­
nych projektów Rady miejskiej i burmistrz�. 

.. 

Czarna chmura 
nad Nowym Sączem. 

W poprzednim artykule daliśmy odpowiedź na 
pytanie : Czy zachodzi konieczna potrzeba zaprowa­
dzenia. w Nowym Sąozu inwestycyj, sposobem pro­
jektowanym przez burmistrza - oraz, kto głównie 
domaga. się tychże inwestycyj ? 

Obecnie rozpatrzymy, w jaki to dowcipny spo• 
1ób zamierza burmistrz sfinansować projekty inwe. 
styoyjne. Jest to rzecz bardzo waż"a i dlatego wy• 
maga poważnego zastanowienia.. 

Koszta urządzenia wodociągu podane Sfl na 
1,340.700 koron, czemu uwierzyó trudno, albowiem 
inżynier miejski w sprawozdaniu swojem obliczył te 
koszta na sum't 1,469.100 koron - powtóre, że taki 
sam wodociąg maszynowy w Tarnowie, na przestrze• 
ni zaledwie 9ciu kilometrów kosztować ma przeszło 
dwa miliony ! • •• wreszcie, że nowosądecki inżynier 
miejski p. Górski zapytany na posiedzeniu komisyi 
inw. przez wiceburmistrza p. Konrada Aleksandra, 
ozy da gwaranCJ't, że projektowany przez niego wo­
dociąg nie przekroczy 40 % kosztów budowy, oświad• 
ozył naiwnie : Takiej gt0arancyi ja dać nie mog� ! .. 

Na pokrycie wydatków założenia i kosztów ru• 
chu wodociągu uchwaliła tut. Rada miasta nałożyó 
8 % dodatku od f asyonowanych czynszów, czyli ina• 
czej, że każdy lokator lub właściciel domu płació 
będzie przez 57 lat 8% od czynszu, to znaczy, że 
gdy biedny rękodzielnik na Grodzkiem lub Za.łubin• 
czu płaci dzisiaj za mieszkanie 300 koron czynszu, 
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t��-�� użycie_ wody 21k�Ió'.b1

��żie'·n��b110 24 ko'ron r'ók

rocźnie !'! Urzędnik niższej rangi, wynajmujący ·ob�. 
cnie mieszkanie za 500 koron płaoió b�dzie �usial

;orocznie na wod� 40ci koron ! � · ·,-:, 
Wliczmy teraz do .te�o dodatek jaki priypad, 

nie za urządzenie wo.d,ooiągu i kanali�acyi w domu,· 
to nie ulega wątpliwości, że dotycb czasowy czynsz· 
za mieszkania podskoczy w �owym SI\CZU o 15 do 
20% czyli, że mieszkanie kosźtujące dzis;aj 300 K: 
podskoczy na 360 K., z .500 na:, ?,9,0 k'6ron itd. · · 

Po za. tern wszystkiem· wym,ar 8°1o dodatku od 
f�syonowanych czynszów uważamy za niesłychanie 
ąrzywdzący„ zważywszy, że o�olo tysiąc realnc§ci nie_
będzie mieć wodocią�u, a mimo: to, dodateli ów pła-·
ció muszą, bo tak eh.ce burmistrz i Rada miejska, 
złożona z 24oh radnych ..•. 

Jest jedIJakże nadiieja, że z powodu protestu,
wniesionego przez naszą deputacyę do Sejmu,· Wy• 
dzia� krajowy nie dopuści do tej krzyw\ly. Dowia;; 
dujemy si� bowie l?1, że Wydział krajowy polecił bur: 
mistrzowi: aby od przymusu wodociągowego wylą.: 
czyl realno§ci, nie lezące a, rejo11ie wodociągowym, a 
na pokrycie tego �by�ku f'odwyższ_vł dodatek za u• 
życie wody z 6°/� na • , . 8%. 

Obywatele nasi powinni · teraz pilnie czuwać, 
aby tylko te domy zaliczono do przymu·su ·wo'dnego, 
gdzie jest projektowaną ka.nalizacya, bo gdzie nie 
będzie kanałów, tam- nie, będzie także wodociągów. 
A VI ię.o baczność, bo_ nasz burmistrz, inżynier i se· 
kretarz gotowi są wciągnąć jakiekolwiek realności, 
aby tylko przeprow.adzió swoje 

11
szlachetne11 zamiary. 

Dla informacyi · podajemy, że dzisiaj ani bur­
mistrz ani cała Rada mief$ka nie wie· dokładnie, ile 
domów obejmie sieć kanałowa, projektowana przeż 
inż. Górskiego. Dość wspomnieć; że ten idealny .in­
żynier, który chce ·razem z dr.-Barbackim i sekreta­
rtem Brudzie.n� ,,zbawió" nasze miasto, tak pisże 
w swójem sprawozd'aniu na ·str. 149. · ,, K.analizac.}ca 
Nowego Sącza składałaby się w przyszłości z 4 sy, 
stem·ów ; pierwszy, o.bęjm<)waó będzie przestrzeń mi�­
dży" Ł-ącznikiem, Kamienicą a Żeglarką od stacyi ko, 
lejowej do rzd11i, z wyjątkiem: d·olnej częśoi ulicy 
Matejki,' ulicy Lwowskiej, ulicy Grybowskiej i Za 
kościehiej, tudzież ulicy Rzeźniczej

1 
które nie zosta• 

ly objęte sieci!\ kanałów!". 
Natomiast na stronicy 164 sprawozdania czy­

tamy zupełnie co innego, ,mienowicie: ,,Cala sieó 
kanałów rozpadnie się na cztery cz�ści : 

I. od rzeźni -po ulic� Kościuszki,
II. od ul. Kościuszki do ulicy Grodzkiej,
III. od ul. Grodzkiej -do staoyi kolejowej. i · od

ulioy Batorego do ulioy Kunegundy, 
IV. od ul. Grodzkiej do stacyi kolejowej i od

·uliey Batorego do ulicy Nawojowskiej, 'na której tó
przestrzeni mieszka obecnie 16.300 ludności."

Lec:l nie koniec jeszcze tych „prawdziwych"
wyjaśnień, albowiem na stronicy 182 spr�wozdania
pisze znów nasz inż. Górski: 11Projektowana kanaliza•
oya nie obejmie całego miasta, leoz tylko dzielnic�

;� ;. -·· 
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Ś-tbdmieś'�Te, 'Grodzkie, tudzież częściowo· ulicę· Ba;· 
t6fego i ulic� K;tineguniy� Luduośó 'zamieszkll}I\O&' 
t�·'. ózęści miasta liczy· okofo 15.000 ·głów.'( 

· · 
,, Konia z rzędem dśmy każ'1emu, kto zdoła. ·Jl·

kr'�ślić stanowczo, · gdzie są Aciste i p'-wne gran(e�: 
... sieci kanałowej i do których domów doprowadzony 

będzie projektowany wodooi�g P .. . W Bochni taki 
plan '.fumieszozony był w sprawozdaniu - więc każ• 
dy mógł bez trudu odszukaó, czy jego dom pol_ąr 
ozony . zostanie kanałem i �odociągiem, a zatem, ozy 
podlegaó będzie przymusowi wodnemu lub nie. Ty}� 
ko-'w Nowym Sączu musi być zawsze inaczej, żeby 
nikt nie wiedział co się dzieje, zaś w razie potrzeby, 
aby inżynier - miej ski i burm 1strz mieli wygodną furt• 
kę do ucieczki . • • 

Według na'>zego dokladuego obliczenia wyka­
zaliśmy, że w sieci kanalizacyjnej i wodociągowej 
znaj-duje się tylko ... 480 domów z ludnośoią,8.15& 
głów ; wykazaliśmy nadto, że w tęj liczbie domów 
jest ok·olo sto ruder drew:nianyoh lub murowanych, 
w których urzl\dzenie wodociągu jest wprost niei.:no­
żliwem. Wyłączywszy z pozostałej liczby 52 domy 
publiczne, należy reszt� tj. 332 realności obci�żyó 
ta.kim podatkiem do ozyuszu, ażeby uzyskaó z nich 
dochól 60 OOO· koron rocznie, co cyfrowo przedstawi 
się:. w ·ten sposób, że na }tażdą realność bez wzg.lędll 
ozy to, kamie-nica lub dom parterowy przypadnfo
prur.iętnie -podatek wodociągowy rocznie po 180 K. 

Ale jeszcze Jedna u w-aga! Rada miasta w .in-. 
teresie . 

11
dobra "' · obywateli zapomniała, te rząd wyi 

m ierza podatek czyrisz'owy:' nie od pełnej kwoty z.�� 
zn�nego dochodu (czynszu) lecz tylko od, 70%, bo 
3C°lo zostawia wolne od wszelkich ciężarów; natomiast 
nasza Rada miejska obaliła tę zasad� usta.wow!\ i 
nakłada 8 % dodatek · także i na te 30%, oo jest 
wręoz nie dozwolonem. A co powiedzą teraz nasi 
kupcy i przemysłowcy, �tórzy nie tylko płacić mu• 
SZI\ czynsz ze sklepu i z mi-eszkauia, - ale. w przysz� 
lości płacić tak te 8% dodatek woclociągo wy Oil Ob•. 
no od czynszu· sHepu, j a.kkolwiek tam wody woale u„ 
żywaó nie b� ią, a osobno z mieszka.uia. (C. d, n.) 

� 
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W numerze 41. ,, Wieńca i Pszozólki" czytamy: 
Ktokolwiek musi poszukiwać sprawiedliwośoi w Są„ 
dach galioyjskich, a pleców nie ma, ten prawie za• 
wsze sp1aw� najsln:1zuiejszą przegrywa„ Z jakimi 
zaś trudnuściami połączone jest poszukiwanie spra• 
wiedliwości w szeregu instancyi sądowyoh, prz„dsta.­
wił to szozególowo ks. poseł Stojałowski w swej 
znakomitej mowie parlamentarnej podczas obrad nad 
budżetem. 

To też każdy znowu, ktokolwiek nieco tylko 
miał styczność ze Sądami, przekonał się, iż w Są­
dach galicyjskich przy wymiarze sprawiedliwośoi, 
wielką rolę odgrywa protekcya, to zna.czy, kto ma. 
plecy, może kraśó, mordowaó, rabowaó, oszukiwaó a; 
nic mu się nie stanie. Szkandal w Sucza.wie, w Ru_,. 
munii długo tuszowano. Łotrzyki kpili sobie ze spra.• 



·'Wiedli w ości: handel szedł �na kotni cie, . 8� ,. narę�zca'
1?�wie.n� ,,&�!lda_rm zdo?ył . się 1ł,a��ew agę i_ zrobił ko­

• Diiec . h andlo:yv1 , spra�1edhwośc1ą, , ,yw , , 
• • _J Przed- paru l aty Wiktora ,fffonikowsks:, w ?�-; 
kópa.n< m cb cl\c się pozbyć męża. ,starszego ,  a. wyj ść 
za młodszego, w o k r 'll tny sposób wraz · z kochankieJ!l
swy m  Cekusiem srrzątła ze swiata m ęża sw ego ś .  P !.
W o,jci echa Czbrniaka ,  ale nio�iSię jej 1).\0 stało .  Miała 
tysiąceł została wol l l ą . Przed paru tygodniami ,p ię- _ 

. ciu synów �zlachcic ó w  Nowotarskich, dopuściło si�. 
ohybnej zbrodni na nieletniej dziewczynce w dom�· 
Pa'11· la Hutmana ;  sly l haó atoli, że i żanda.rmerya nie · 
wszy stko Eądowi d oniosła, a resztę sam St\d miał 
iatuszować. Zres:1.tą wy starczy prze jrzeć akta sprawy 

_Wolf K omfe ld  Nt, wy Sącz, aby się . przekonać, iż 
Suczawa i N o wy Sącz . . . to  synonimy . 

D o  j uk rawego nadużyci a tuszo wania zbrodni 
należy sprawa lichw iarzy Zako pańskich : Józefa Waohs• 

·bugera i Bernarda Horua, kt;óry za wyrabianie au · 
denoyi we  Wied niu po biera. " raz ze spólnikiem 6000 
kor� Jeśli p o "' )  ższe fakty nie  przekona.j ą j eszcze 
Czytelnika , że z Nowego Sącza do Suczawy nie 
dalek o - to n s prowadzbmy j eszcze j eden przykład , 
który n atyl'hmiast  }luwinien być zbad any przez ck. 
Nad,i:,rckuratoryę Państwa i o. k .  Sl\d kraj o wy w Kra­
kowie - gdyż tu  j uż ca łk iem czuó Suozawę. 

SprilW9 .,:irzedstawia  się następuj ąco : Kiedy dr. 
:M. K orbt l ,  ad wokat w Nowym Sączu był dyrekto • ' 
rem banku żydo wskiego - to dyrektorowi przy by­
ło o koło 30.COO złr, a banko wi  ubyło około 60.000 K. 

Na podstawie  ksiąg kasowy ch, zna.wcy orzekli, 
że s prawa z 60000•koronami j est oszustwem, sprawę 
oddano  8ądowi i zaczęło się śledztwo przeciw En ­
glende:r.owi i spól n i kom (tj . Dr. Ko rblowi,  ieoż tego 
boj ą  się j e szcze wymieniać).  Od kilku · dni  Sl\d w N.
Sączu przesłu chuj e codziennie po  50 świadków,  ale 
Dr. R or bel będ !\O na. wolności, a do tego ad woka· 
teni i prezesem Kahału umie około sprawy chodzió 
i tąk wszyitko nakręoió,  aby świadkowie korzystnie 
dlań zeznawal i .  

Dr. K o rbel m a.  łaski u byłego starosty w Są� 
ozu Jarosza, u burm istrza Barbackiego i u posła 
Dra _ Germ ana, którego zrobił posłem ży :łowskimi 
glosa mi N. Sącza i N. Targu. 

. Jeżeli  w Galicyi istnieje  j e,izoze chociai cień 
sprawiedliwo foi, a o. k. Sąd kraj owy wyż ,izy w Kra• 
kowie n ie  zechce czekać tak dłu �o , ażeby aż Wie ­
.deń - postą pił  w N. Sączu tak, j ak postąpił nie 
d& wno w Su czawie - niechże oo rychlej  w imifł 
po w a gi sądo wni ctwa wgl ądnie w sprawę śledztwa 
sądowego M. Korbla, Józefa Waohilbergera. i Bernar• 
da Borna, które to śledztwo przepro wadza o. k .  Sa,d 
obwodowy w Nowym Sączu. Ano czekamy oo się 
stanie, zanim sprawę tę posłowie wytocz!\ przed fo. 
r�� parlamentu, a z pewności!\ wytoczyć będa, mu• 
s1eh - ażeby wykryć haudel spra.wied l iwośoia, 

-:w Galioyi. 

K onieozn ośó zdobycia. s tałej i pewnej placówki 
n a  polu przemysłowem zajmuj e  od dawna umysły 
fodzi , którym zależy na podniesieniu dobrobyt klas 
pra rnjących.  Poczucie samopomooyi a zatem obro • 
tny przeciw zaohlannej konkurencyi zakraj o w ej obu­
tbiło się u nas w ostatnich czasach i zrozumieliśmy na• 
·reszcie , iż spokojne patrzenie w przyszlośó i pocie•
szanie si� 8lepszym jutrem" nietylko nie tworzy te• 

" 
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g�· t:1eji��:ll�g�. i'utra." :1.�z ;;;eD(�ni� ·  Ó� ;��,�� ";���·�y;.
obcym wyrobo.m 1 bogaoąc grosz4:'.tl,l. P:Jf'�y m prie,iyv �,
sl.ow�ó� .za kraJ_qwycp. Dro bny, na�z przem r d  4omo � 
w31 J ezęi, wogóle -z wyj 3itkiem kilk1,1../ poszczegól,pyol:t 
wyrobów moż& byó ui nas o nim mowa, ,jest . - że 
�ię tak . wyrażijlly - :ii poozj\tka.ch swoj ego rozwo� 
J U ; stawia . ..  on Ji:roki ajepewne, n.ie wiedząc i a.ki& wla.­
ś

9
iwi�' "drogę ,ohriu� ;· aby . d'pj śc5,', 49�'oelu. Brak .i:p.u 

prZf' woaiiikÓWj ktÓrzyby go' skier·owa.li na wła.śolwe 
tory. Trakto wany zaś poważnie ' 'i'. 

1z'e ,··�,roz 11mie�m­
rze ozy mógłby �t)VOrzyÓ U nas źródło po'tlatnego za.� 
ro bk�. mógłby z mierzyć się śmiafo z" wyrobami ·  �a.­
gram cznymi .i staó się dla tyohże poważny m k-Jnku •. 
tentem.  Jakie zaś rezultaty wydać inóte wytrwalośó, 
ś wiadczy ostatn ia  wystawa w Pradze , ktora - ś mfa· 
lo rzecz · można - o�iągnęła. i oo do przemysłu do · 
mowego · rekord świato wy. U nas trakt1

i
i e  się nieste· 

ty p rzemysł domowy j ako zabawkę. R�u Jona J;u ,f  
ta_m ,myśl przyj ęta bywa. zwykle z o klaikiem, S PJ:ll.· 
w1a efekt - ale i na tero się kończy.  Jak w ka.i.dym 
za w�dzie tak i tu koniecz nym warun kiem do stwo ­
rzema przemyilłu domowego_ jest fachowa z uaj omo,śó 
rzeczJ: - wykszta.łoenie w tym k ierunku danych. 
o�obmków. Stworzenie  zatem 3zkół faoho wyoh je,it 
meodzownym warunkiem d oj ścia do  oelu.  Krok na , 
p�zód zrobiła w tym kierunka ko misya dla popiera.• 
ą_1a. przemysłu domowego, otwiera.j ą3 w muz�um tech•
niczno -pr_zemysłowero bezpla.t n y  . kur i ha.fr. ·t ma:s zy. 
n_o w ego, poł�czonego ·.z nauką kroj u·  biel i zny i szy, 
01a ,  w który m  bierze udział 4� uczenie.  

o pożyte:i.zno_ąci h_aftu maszynowe�o .  \vprowa.• 
dzonego d o  kraj u naszego przez sz'!fa :firm.Y „ Si.nger , 
Co., to w. a k o. ma szyn do szycia ·• w Kirakowie. i za.­
którego in ioyatywą otwarte zostało kilka hafciari'i 
kraj ó wy?h , n ie  będziemy ·się tu rozpi'ływać, · sprawa 
ta bo wiem podnoszoną j uż była niej ed nokrotni e.  
PrzeprowadzAnie kursu haftu powierzone zostało· fa. 
o�o!Vo uzd olnionej nauczycielce p Piątko wej , wla· ,
ś0101elce znanego zakładu· ha.fciar;ikiego,  z >1 Ś  teohni , 
ozne wy ktałoenie uczenie, biorl\oych u<ii. ia t  na ty m ·  
że kursie, t. j .  umiejętne obcho izenie się z maszy• 
nami, regulo wanie tychże, obj ął p. Franciszek RarJ.o cn• 
ski, kierownik po wyższej :firmy. 

Podnieśó tu należy, iż firm a „Si nger Co. Tow. 
Ako. ma.szyn do  szycia" z Ws zelką goto wością i bez-
�tronnie. uż}'.'cz»ł11o ?1as�yn potrzebnych do kur3u. o 11� d_ow1adu3 e m_y się ,  1 s t_uiej ? zami�r u rz3idzaui� ta- ­k1ohze kursó w 1 na p�o wrncy1 . Myśli tej n '!.leży przy• klasnąó, da .o na_ bow1&m możność szer;izym masom 
�ykszt�lcema_ się faoho w�go i stworzy zaporę prze• .c1w em1gracy1 k las praoUJj\cych, W ostatniej ch\\ , li donos�!\ nam- �ifł,  że · k

t:
rs haftu maszynowego_ za . s�aran, em wz m1a.nkowaneJ firmy urządzonym będzie 

niebawem w Nowym Sączu. 

K O  R ES P O  N D  E N  C Y  E.  

Limanowa. 

. Anarchia. a.u�o nomiezna grasuje także od kilku lat 1 w nas�em m1ese.1 e .  �i m�, i � zarzuty przeci w wybo• 
rom Z�1erzehnośc1 gmmneJ me zostały prawomocnie 
załatw10oe . - nowo wybrana Z wienchność gm. obj!Jł& 
urzędowa me - ale _pod n ieszcz�śliwą g wiazdą, bo wyż• 
He władze z�rząda1ły uzupel11hją�ll wybory, j akkolwielc 
zarzuty prz�c� w WJ borom DjD .s4 J�new pzawD11U)l)JUł,

Co naJernkawszem, że burmistrz { nieprawomoc n y) 
za.wc�as u chł�sta. ,, krną,brnyeh ' obywateli t. j .  takich , 
e� �1,e �hcą slepo stoso waó si� do jego woli. I tak P •  
Z1elmsk1emu zwleka z udzieleniem poz wolenia. na bu­
dowę domu, wykręca.jlłe się, że dom mieszkalny w od• 
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legł_ośoi 35. metrów od targowicy. ze względów zdro• 
wotnych staó nie mob -:-- al� natogiia!lt . obce ów dom 
ztiliiy6 do rzetni •• ·: !P . ' · Również prześlad\lje nasz prowizoryczny 
p. Bulandę, któremu nie choe pozwolić na budow� do•
mu 21 drzewa poza miastem - jakkolwiek nowych dre•
wnianyoh domów tuż za rynkiem jest dość.

Dla ilustraoyi anarchii, jaka panuje w tut. mieście 
nadmieniamy, że niektórzy radni urzęduj!} już ósmy rok 
i jeszcze wedle „opinii kliki" mandat ich trwać będzie 
S Jeta, począwszy od .ukonstytuowania się Zwierzchno• 
ści gminnej - co zn!lczy, że urząd radnego, z powodu 
niedbalst\\"a władz, które protesty przeciw wybQrom 
z�łatwiają po kilku latach, zamiast w przeoilłgu 4oh 
tygodni - mo1e być nawet dziedzicznym! I 

Jakie z11ś upodlenie szerzy si� wśród wyborców 
w naszem. mieście świadczy fakt, że przy obecuych 
wyborach kandydat magistracki obchodził po 'domach 
katolickich i żydowskich żebrząc o głosy dla siebie, 
przyczem obiecywał każdemu „złote góry" - a nawet 
fundował pi� o 11 I taki oto człowiek wybrany został 
radnym, i obecnie forsuj11 go nawet na Zllstępoę bor• 
mistrza, jakkolwiek jest komisarzem targowym, za co 
z fundusaów gminy pobiera wcale sute wynagrodzenie. 
Wybór jego z powodu rekursu zo�tał zakwestyonowany. 

Nien n;ej szkodliwą jest gospodarka tut. zarz11du 
miasta, kióry jakkolwiek uwą.ża się za zbawcę i do­
brodzieja gwiny, wywołuje w mieście swem postępo• 
waniem coraz większe niezadowolenie i wzburzenie 
wśród ob) wateli. Klika bowiem, chcl}O utrzymać Sl}d 
na najdalszJm krańcu poaa miastem (chociaż jest kilka 
ofert na place bliżej miasta) ofiarowała z funduszów 
gminnych 5000 koron, przeciw czemu znów zaprote• 
stowali nasi obywatele. 

,,Kochany i troskliwy" o dobro gminy p. bur. 
który sprzeci"iał się aby jego poprzednik brał skrommł 

płacę, obj'lw•zy zaś urzędowanie tak pr�dko zmiemł swoje 
„przekonania", że nie wstydzi się pobierać dwa razy 
wyższej płacy, a nawet dołożył starania, aby jego współ­
pracownik owi i przyjacieluwi podwyżsżono honoraryum 
za funkcye komiearza targowego. Oburzeni takiem hoj­
nem szafowaniem grosza podatkujllcych obywatele wnie­
ili rekurs do Wyaz1ału powiatowego, gdzie mów nan 
burmistrz jest urzvdnlkiem w charakterze kancelisty i 
lustratora, a więc z góry można już przewidzieć, że 
rekun będzie przeaądzonym i odrzuconym. Obecnie 
postanowili iioknywdzeni obywatele nie tylko wnieść 
rekurs do Wydziału krajowego, ale także bronić się do 
upadłego }>rzeci\'i samodzierżstwu burmistrza i jego kliki. 

KRONIKA. 

Inny świat - inni ludzie I Rada miejska w Lu­
blanie z powodu strzelania wojska du uoiekajlloych tłu. 
IDÓW, uchwaliła jednomyślnie nie budować nowych ko• 
szar dla wojsk11_; uadto uchwaliła aby dwie nowe ulice 
otrzymały nazwy ofiar tj. dwu za11trzeionych o�óo w dniu 
20 z. m. Tak samo tamt. właściciele rtialnośc1 wypo• 
wiedzieli mieszkania wszystkim ofieero:n t.7. pp. 

Na burmistrzu czapka gore. Pod takim tytułem 
umieścił „Nowy Głos ł'rztiw,ek1" u.rtykuł, w którym 
wcale niedwuznacznie przedstawia podejrzany stosunek 
tamt. burmistrza i posła dra Dolińskiego do firmy Sie­
mens-t:!ch uckert. Przedstawione tam „maaipaln.cye" ja· 
kie gdzie indziej naiwanoby wprost obrzydliwi} szacherki}, 
zdemaskowały burmistrza do tego stopnia, że zakryły 
one całkowicie do brl) sławę i bezinteresowność dr. Do• 
lińskiego. Trzeba bowiem wiedzieć, że ten kacyk auto• 

Jlomiczny wezwał do oferowania na budowę elektrowni 

tylko te firmy, które się iemł' samemu podob„ly, a. Ra.• 
dy mi.ejekiej woale o zdanie nie pytał. 
.. Szkoła handlowa I funduszów państwowych nie• 

bawem wejdzie w żyoie w Brodach daięlri staraniom­
tamt •. hby handlowej. Krakowska hba handlowa mo• 
głaby już raz rozpoo.zl}Ó kroki, aby podobne szkoły 
coryohlej założone zostały w sachodniej CZ\)Śoi nane·· 
go kraju. 

Karykatura autonomii galicyjskiej. ,,Gazeta Koło• 
myjaka." donosi, że na. os ta.tnie posi edze_nie recte 

II 
praed• 

stawienie" w Radzie miejs'"ki ej, duu potrzebnych do· 
kompletu radnych sprowadzili policyanoi po całogodzin• 
nem szukaniu - co dowodzi, il6 wartują wieczorne po• 
siedzenia, urządzone jedynie dla „ wygody" pp. �ad•· 
nych z kla&y urzędniczej. Na tem też „posiedzeniu", 
które trwało dwadzieścia minut przepytlowano woale 
obfity porzą,de-k dzienny. Czas najwyższy_ położyć kon�ee · 
tym oszukańczym „szopkom� - i wprówadzić pos1e• · 
dzenia przedpołudniowe. 

Nowy sąd i nowe starostwo. Poseł lud<.)NY z po• 
wiatu Sl}decku,go p. Myjak.. '!niósł w d�iu 5 b. °:1· de > ·
Sejmu wiosek, o utworzenie· sadu. pow1ato wego 1 sta• 
rostwa w Łl}cku. Jest to sprawa rzeczywiście bardio-· 
ważna i ni� ulega wątpli wuści, iż ze w.zgl�du - Od roz, 
legły powiat nowosądecki pomyślnie załatw10ną, b�d.:ier 

Przeniesienie zwłok hetmana Żółkiewskiego dnia. 
21:1 września stało się faktem, który oczy i sero:ł całej 
Polski zwrócił na stary gród Młkiewski. ·ry3i11iczne tłu, 
my złożone z deputaoY.i, z �łodiiety,, So�ołów, �eb�a­
ły się w tym dniu w Zófkw1, aby hyc ś w_1adkam1 w1�l� 
kiej chwili. Przemówiania .vygłosili : marsz�łok. 11:�aJU.
Badeni, ks. arcybiskup Bilczewski, mowę S1enk1ew1cza.. 
odczyta.no, n.aetępnie mówili Gł11ibiński, Ksawery Fiszer­
i burmistu Zółkwi. Scypal. 

Spadek cen mięsa •. Otwarr.i� gra.nicy a�etry�ck�e;
dla dowozu mięsa serbskiego odbiło się na w10denskun 
targu zaraz w pierwszym tygodniu po ot:waroiu grani•­
cy. W wiedeńskiej rzeźni_ spadła cena. m11Jsa �dra.zu ?'
10 - 15 h. na kilogramie. A cóż nasi panowie rzez.­
nicy na to P Cena bydła obniżyła si� sialenie, - a.­
ceny mięsa zawsze wysokie! 

Baczność rękodzielnicy! W Gracu obradował �r 
m. zjazd austryackich r�kodzielników, któr! uchw�hł 
domagać się złączenia kas chorych z �asami �bezpt?·
czeń od wypadków, oraz zaprowadzenia ubezp1eoz-e.n1!l-­
na starość i wypadek niezdolności do pracy r�kodz1el• 
ników i robotników. W dalszym ciągu uchwalono tak.• 
że rezoluoy«J w sprawie zakazu robót więziennych, w spra• 
wie wydania ustawy o nieuczciwej konkurencyi, w_res�­
cie stworzenia centralnej kasy dla spółek rękodz1eln1• 
ciyoh.

u. . . . .
O d . . ·1 • ,; Re nyJasnieme. neg aJ zJaw1 a e�ę w naszeJ . ..

dakcyi pani Anna z Paczoskioh 1Gradz1ńeka, nauczyciel• 
ka z Kamionki Wielkiej i odnośnie do notatki, zawar, 
tej w Lirze 17 ,, Mieszczanina." oświadcz�ła, ż� .P· Stan•
kiewioz, oficyał podatkowy z Grybowa J8Jt J0J k:uzy, 
nem który bywa w jej domu za wied,ą jej męża, al· 
bowiem me jest wdową,, bo IDl}Ż jej żyje i leży obe?· 
nie chory w klinice krakowskiej. Io::1pektor eikolny �te 
proteguje jej wcale, bo służl}c l lty rok w nauoiyc1el• 
stwie pobiera 1000 koron płacy, zaś w r. _1907 U7..fS.­kała zapomogę w kwocie 60 koron. Nadm1emła daleJ, 
że miała dotl}d wiele ciężkich przejść, które jej nie 
złamały, a \lbecnie cieszy się dobrl} sławą i �y�k�ła. 
nawet unanie za. swojlł prao� dla dobra ludu w1eJsk1e• 
go. To wszystko pięknie - byle tylko p, Stankiewicz,, . 
który rozwiódł siEJ z swoj11i ŻOO!JJ - nie zbyt często od• 
wiedzał kuzynkę w Kamio nce i nie szukał u niej po• 
cieszenia w swoim smutku, bo ludzie nie znajiio icI. 
stosunków familijnych, mówią, zupełnie co innego! 
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Łajdactwa autonomiczne. W Kołomyi odkryto z. 
im. sk.andaliczne łajdactwo, które wykazuje w j�k:i spo· 
.iiób niektórzy radni okradaj11 gminę w jasny d1.ień. O· 
,to tamt. płatny asesor Stadnirzeńko podczas swego „u. 
,t"zędowania" tak pięknie gospodarował, że mu brakło · 
pieni�dzy w kasie. Ponieważ p. asesor tej szkody do­
,browolnie złożyć nie chciał, więc „uczciwa" Rada miej­
,ska celem umorzenia tego długu uch waliła asesorowi 
;Stado ••. remuneracyę 400 koron, aby za jej p.omoclł 
.skompeozować. jego zobowiązania względem grumy. I 
jakże tu nie gniewać sit;/ i nie przeklinać takiego sa.· 
morządu, gdzie uchodzą bezkarnie tego rodzaju „f.or· 
1:ele" ·P •• Czy nie mówimy prawdy pisząc: Jedzie zło-

. dziej na złodiieju i pogania złodziejem P •• 
Pod adresem władz podatkowych. Administraeya · 

podatków w Krakowie zwróciła się do tamt. Towa:rzy• 
stwa właścicieli realności z żądaniem wybrania z po·
€ród swoich członków mężów zaufania do s,:acowania 
.-wartości czynszowej i do wymiaru podatku czyns1.:owe• 
.go. Jeżeli tak zrobiła Administracya w Krakowie, to 
..,należy się spod,iewać, że również i reszta wła'dz po• 
datkowych odniesie się z tern samem żądaniem do istnie. · 
jących w kraju Towarzystw właścicieli realności, bo tyl­
ko wtedy można będzie sprawiedliwie ocenić wartość 
.czynszową domu ·i rozgoryczenie między podatkujlłCY• 
:.Jlli USUn!!Ć, 

Loterya Wystawy ·w ·1arÓ1ławiu. Dyrekcya komi­
.fetu wystawy-przem.,rolniczej zawiadamia, iż ciągnienie 
LotHJi wystawowej zostało .odłożone do dnia 28 bm, 

Widmo klerykalizmu. Z Nowego Sąc":F piazlł nam: 
-Od lat kilku istnieje tutaj „Herbaciarnia" dla ubogich
.bez �óżnicy wy.znań. i narodowości. Instytucya ze wszech­
,JJ1iar bardzo pożyteczna, która biednym odda wała nie­
ocenione dobrodziejstwa. Obecnie przywódcy bractwą, 
Maryari&Kiego postanowili założyć w Nowym Slłczu ta•
niq kuchnią „katolicką" i połączyć z nią herbaciarnię, 
prztciw czemu musimy zaprotestować energicznie. W pra­
wdzie istnieją w innych kraja.eh w wielkiej liczbie ta-

. :kie tanie kuchnie, ale służą one do użytku dla wszy• 
.stkich ubogich bez żadr1ych wyjątków ! I całkiem słu• 
.sznie, albowiem dobroczynność, jeżeli chce spełnić 
.swoje wysokie posłannictwo, musi być opartą na przy• 
kazaniu boakiem: Kochaj bliiniego, jak siebie samego I
Antagonizmy na tle religijnym bezwarunkowo tutaj 
.miejsca rui€Ć me. powinny. Panowie Pece, Barbaccy i 
tow. zapominają, że żyjemy w wieku XX. t. j. w ctwi­
Ji, kiedy nienawiść wyznaniowa nale1.y już do smutnej 
przeszłości - a próby jej wznowienia świadczą tylko 
o ich ciasnocie mózgowej. W końcu dodajemy, że Her•
baciarnia istnieć będvie nadal niezależnie od projekto-

.,wanej katolickiej kuchni. Towarzystwo tej dobroczynnej 
inst) tUC) i polecamy gorąco życzliwemu poparcia ze stro• 
. ny naczych obywateli i obywatelek. 

· Nową fabrykę cukru, opartą na drobnych udzia-
Jach po 20 koron rocznie, zamierza założyć spółka : Inż. 
Michał Łużecki ze Lwowa, Dr. Aleksander Rogalski 
z Sambora i inż. Adam Lewicki ze Stanisławowa. Na 
razie rozrzucili po całym kraju kwestyona.ryusz, celem 

,;,:ebrania dat co do zapotrzebowania cukru przez kon· 
sumentów, którym przyrzekają, że w razie przyjścia 

.no skutku tej nowej cukrowni, wszyscy jej akcyonary• 
usz9 otrzymprnć będą cukier po 68 hal. za 1 kgr. 
{a nie 84 haJ. jak w handlach). 

Sprawa reformy gminnej - jak się z pr1emó­
wienia Marezałk:a spodziewać należy , będ1ie załatwiona 

- 'W jak najkrótszym czasie. Na razie jednak zmienione
. b�dą tylko te paragrafy, które odnoszl} się do wybo•
rów gminnyth i do rozwiązania Rad gminnych, a to,

. ;aby położyć tamę ustawicznym walkom, protestom i
_,-ekursom, a przedewszystkiem tej niewłaściwości1 że

Rądy gminne urzędujlł wielokrotni e poza termin usta 
wowy. 

Rozpada się magistrat. Pod naciski'em c'\łego sze„ 
regu artykułów p. t. Asesor miasta łapownikiem. -
Czy p. burmistrz winien jest, że ma czyste ręce P Kracn 
miejskiej Kasy oszczędności. ...., i wiele iunych, a U• 
mieswzonych w tamt, ",,Nowym Głosie Przemyskim" 
- poruszyły się nareszcie gruboskórne sumienia „ kli­
ki" magistrackiej w Przemyślu - która obecnie pod
obuchem opinii publicznej rozpadać się zaczyna, albo•
wiem z. m. dwaj dygnitarze miejscy i asesorowie dr.

· Rosenbach i dr. Tarnawski nie mogiło patrzeć dłużej
na demorali1acyę i korupcyę gminy - złożyli swoje
mandaty. Jest to <low6d, że kit, który łączył klik�
popuści ł - i ie magistrat po wewnętrzn) eh kurczach
rozpada. się takie na zewpątrz.

Nie pochlebną opinię o Wydziale powiatowyQJ
w Nowym Sączu umieścił „Naprzód" w nrze 270, któ•
ry ze względu na swój skład, wytwarza wprost karyka•
tur:;i lne etosunki, zważyw11zy, że w Wydziale powiato•
wym ma absolutną większość członków, wybranych zło•
na Rady miejskiej miasta Now.ego Sącza, wobec cze•
go ta „przełożona" władza w powiecie jedt de facto
ekspozyturl} · m agietr11tu. Na domiar złego jeszcze se•
kretarz Rady powiatowej jest członkiem Rady miejskiej
w N. Sączu - i jeżeli tak dalej pójdzie, tf) _niebawem
dla kompletu i woźny Rady p,owiat. wybranym zosta­
nie do Reprezentaoyi: miasta N. Sącza. Nic więo dziw­
o.ego, ż�. ·burmistrz robi co c�ce z majątkiem �miny,
te nakłada swobodnie nowe ciężary na podatkuJącycll

skoro. każdy rekurs wniesiony do takiej „ władzy" 
z reguły byw� odrz1:1conym bez skutku • 

Salamonowe orzeczenie. Związek właść. realno· 
ści w Nowym Sączu wniósł za.żalenie do Prezydyum 
Namiestnictwa z powodu, że p. Leon Barbacki c. k. 
inspektor sŻkolny, jako urzędnik podporządkowany wła­
dzy politycu,ej · piastuje - mandat do Rady miejskiej. 
N a.miestnictwo o,dstąpiłó wzmiankowane zażalenie do 
Starostwa w N. Sączu, które wydało orzeczenie, że c • 
k. inspektor szkolny nie jest urzędnikiem władzy po•
litycznej. Przeciw temu orzeczeniu wniesiony został do
Namiestnictwa energiczny rekurs, w którym przy po·
mooy ustawy udowodniono, że starosta jest przełoio•.
nym inspektora, ze więc inspektor szk. po myśl.i §. 10'
ord. wybor. gm. nie ma prawa biernego -wyboru. W ni•
niejszym wypadku rozchodzi się nie tylko o usuni�cie
z Rady m. rodzonego brata burmistrza w N. Sączu -­
ale także o usuhi�cie wszystkich inept>ktorów szkol�
nych s Rad gmin.ny eh, którzy obecnie wciskailł się do
Rady m. wbrew postanowieniu §. 10 ust. wyb.

Nowe pismo prowincyonalne. Od października br. 
zaczęło wychodzić w Tarnowie drugie pillm·J lokalne p • 
t. ,,Gazeta 7arnowska", która postanowiła dążyć stale
i konsekwetnie do uświadomienia najszerszych warstw
ludłłości, wyrobienia w nich dojrza łośoi politycznej i
politycznej karności w przeprowadzeniu zadań ·spo•
łecznych. Nowej towarzyszce zasyłamy ,,,'faczęść BJż8 /<A 

SPnzacyjny proces karny, jaki wytoczył przed �Ił· 
dem we Lwowie redclktor naszego pic1rna przeciw bt1r· 
mistrzowi, Radzie gminnej i Komisyi in westyeyjnej 
miasta Nowego Sącza - jest już w toku. Kolumniato• 
rom życzymy smRcznego apetytu. 

Zakład ógrodniczy J. Orsaczka 
w Nowym Sączu przy ul. Rejtana, obok cmentarza 

poleca na dzień Zaduszny 
bardzo piękne sortymenty kwiatów i wieiio6w, jak niemniej 

przyjmuje zamówienia na nponądkowanie i ubranie grobó'W" 
za umiarkowanem wynagrodzeniem. 



Dr. r 'TEOFIL · WIECŁAW�·, "" 
ot,:worzyl · c'

kancelaryę adwokacką 
' , w �owym Sączu

Rynek, ·dom p. Grossbarda. 

ZARZĄD 
PROPlNACYI MIEJSKIEJ 

; ui">J. o IVYM s4cz u 
-poleca ::::;zan •. P. Pulili�zności

8 wszei� ie{IO rodzaju Piwa 8 
'. ' ,, . z b'rowaru 

Jana Got:la w Okocimie 
mianowicie: 

,piwo JASNE MARCOWE 
,, . ,, EXPORTOWE
" C�Ałt.NE BOK 

Porter żywiecki we flaszk�ch ory-
' ginalnych 
, i piwo Grybowskie exportowe. 

fiwo butelkowe pastet..yzowane1 do-
1tarcza do domu Zarząd propinacyi 
tkr'zynkami po �5 i 50 flaszek półlitr. 
Nadto poleca "·szelkie gatunki wódek, li• 
kltrow,,rosolisów i rumu, tak hurto• 
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obejmuje generalny agent. 
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Skład "Tęgli 
I kopalń krajowych i Górnośląskich, 

cenach umiarkowanych _hurtownie 
lub częśćiowo poleca 

.Pinkas Schlachet 
w Nowym Sączu, ·ul. Długosza. 

Llli,owiPd.:ialny redaktor; Józei Gutowllki 

w_ rnnych składac� pod nazw!} .,,Singera" są wyra- ,.Q = ::s O ..i:o: 'o' ,.c;. 
b1ane na. spos6b Jednego z naszych dawnych ayste- � ; ""' 3: ·o i:s; .�
m6w.. Nie. dor�wnaJą one atoli ani pod wzgl{Jdem � * [_: i ,:i.�konstruk�y1, a_m tez co do wszechstronności w za• . t:'. � <D> i "'"- 0 ...,stosowa?iu, am też wreszcie co do trwałości nasze• ? c fi::,..., �'1:1;.., mu naJqow)1zemu systemowi maszyn do szy9ia do O ] � ·;;- � ·� użytku domowego. � N] ·� ·;; �

Drukiem .J. Litwńskig0 w Wieliczooo.
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Wy\lawczyni: T. G'Utowak:i. 




